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- WYDZĄAŁ DOCHODÓW PUBLĄCZNYCH „I -SKARBU. 
| (W SENACIE RZĄDZĄCYM. 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miastą Krakowa i Jego Okręgu. 


= (Btosując się do rozpórządzenia S=natu Rzą- 
<Śzącrgo z dnia 4 lutego 1837 r. Nro 630 DiG., 
podaje do wiadomości publicznej, iż: w dniu 
} marca ber. o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w Biórich Wydziału Skarbowe- 
go-w Krakowie, sprzedaż przez Ficytacy: 4 2000 
tentnarów cynku wagi berlińskiej, w ciągu 
miesięcy 6ześci od 1 marca u ważając ndsta- 
wić się mającego, od pierwszego wywołania 
złp. 24 a centnar, każdy więc, chęć kupna 
tegu póliwetąln mający, zaopatrzywszy się 
w vadiuh 4800>zbp. w miejsce wskazane w dnia 
wyżej wymienionym przybyć zechce. Warun- 
ki- du bięytacyi każdego czasu 'w godzinach 
„kancełlaryjnych w Wydziale Skarbowym przej- 
rzeć można. 


Kraków dnia 9 lutego 1837 r. 
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WTOREK 14 LUTEGO. 


Zaliczenie ną trzy miesiące złp. 20 
miesięczne zlp. 4. 
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WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKĶKARĘU 

W SENACIE RZĄDZĄCYM. 
Wolnego Niepodleglego t scisle Neutraluege 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. © 

"Wskutek uchwały Senatu Rządzącego 
ż daty 27' z. m. r. b. Nr. 490 zapadićj, Wy- 
dziel Dochodów Publ. podaje do publicznć 
wiadomości, iż od dnia 1 czerwca 1837 wy- 
puszczone zostaną W wieczystą dzierżawę 
browary, Krółewskie zwane, nad Wisłą pod 
L. 264 w gminie 9 miejskiej położone, Ży 
cziycy sobie wziąść w dzierżawę wieczystą 
pomienione browary, winien złożyć najłalćej 
do dnia 23 b. m. zapieczętowaną deklaracyię 
na ręce prezydującego Senautora w Wydziale 
Skarbowym,'w której to deklaracyi niższą 
cena nad złp. 4023. gr. 20 tytułem wkupnę= 
go, a zlp. 800 kumonu rocźnie czyli czynsąu 
Skarbowi się opłacać mającego, zamieszczo= 
ną być nie może. — Który więę z pretenden- 
tów najkorzystniejszą dekliracyą na rzecz 
Rządu złoży, temu wieczysta dzierżawa gar 
mienionych na wstępie browarów, przez Se- 


nat przyzuaną zostanie, — O wi arunkach 


wiadomość każdege czasu w Biórze Wydziąż 
ła Doch. Publ. powziętą być motè. i 
Kraków dnia 9 lutego 1837. 


Like. 


(Ar.) 


W mieście Chrzanowie dnia 16'łutego b. r 


o godzinie 2 z południa w domu p% Nemi 
256 11844 przez” publię 
infa dzierfawę więcćj dej 
ne zostaną w każdym oddzielnie izby do mie- 
sakania, z komorami sctennemi, Ganarnią do 
nich należącewi, których objęcia-życeący sp- 
bie, mają się w potrzebne vadźum złp. 20. za- 
opotrzyć, 
Kraków dnia 6 lutego 1437 r. 
= Skorctyńskę, Kom. Sąd. 
T i 


ve atni 

Część Potitjema 
Varszawa 7 „Lulego. = 

W dniu Lb. m, wladze M NA ire. 

dytowego ziemskiego, odtzly publiczne pę- 

siedzenie. na, któręm dy rekcya główną tegoż 

towarzystwą, j jako naczelna wykonawcza wła- 


dan, zdała sprawę z czynności minionego dru- 


giego półrocza 1836 r., a 21 od zawiązania 
się towarzystwa. Zagaił posiedzenie, w za- 
stępstwie dyrektora głównego prezydującego 
w kommissyi rządowej „przychodów. i skarbu, 
padca stanu, prezes Banku Polskiego. 

— Dniu 9 Lutego, — 

Antoni Magier były professor fizyki lice- 
win warszawskiego, przeżywszy lat 75, zq- 
kończył życie pełne enot nieposyolitych w dniu 
saonegdajszym o godzinie w pół do 7 w mie» 
szkaniu swem od lat czterdziestu zajmowa= 
nem, przy ulicy Piw! ej Nro 93 na dnie swój 
Kamilii, , 

— Tryjest 21 Stycznia, — 

Jego Ces. Mość Arcyxiążę Karol wypłynął 
wezoraj przed południem na Č. K. rządo- 
wej szulupie dla oglądania z różnych miejsc, 
pięknych widoków, ż zatoki naszćj przedsta- 


Za Sekretarza, Białecki, 


ży sewy JAA 


eidh wypistczh- _ 
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wiających się. — Z tamtąd J. Czesarzewiczow- 
ska Mość Wylądował do fabryki okrętów, gdaie 


pw tegoż obecności: atsiry jacki statek trzy-ma: 


gztówy , własność tutejszego kupca i deputo- 
wanego giełdy Premudy, z warsztatu spu- 
szczonym został, przyczem ten ostatni uzy- 


. skał oraz pozwolenie ozdobienia pomienione- 


_go statku imieniem dost: TE. KA. Jego 

BEDĘ n tongki Ró! 

setka Í preji i Grożą, nd jhr 
c 


gł Mer 


fryt 
przyjąć idskawie e 
Ti tego anpi poemat. Na tymże war- 
sztacie ogłądał także arcyxiążę okręt parowy 
będący jeszcżć'w robocie, a należący do to- 
warzystwa Lłoyd Aueslriaco. > 
Jego Cesarzedicsowska Mość dał ię UDO 
tąd do twierdzy, oglądał warownie, ze wagó* 
rza twierdzy patrzał na miasto i okolice, po 


„nieważ hurzliwe powietrze nię pozwali ło awie- 
|. dzać ic hz „osobna i Kazał kagi kilka dudi 


z rozsiawianych tamże bateryj. Po ork 
przyjmowył Sega Gesar4. Maść, uszanowanie 
i holdy od członków C. K. rządu, tab pryd- 
wielebnego: bistarpa , md przełożonych qiićre 
wszych władz miejscowych „. ud zgromadzenia 
kupcowi i od koąsułów zagranicznych i gszczę- 
śliwił, wszystkich uprzedzającą orsz natas- 
kawszą; przysiępnością,  Areyxieżę „wyraeżł 
nejwyższe zadowolenie swoje z kwitnącegą 
w wysokim stopniu dobrego -bytu tego hans 
dlowego miasta, kjóre ad lat qzterdziestu po» 
zbawione było: tego szczęścia snieć Jegb Cog 
Mość w Murach swoich. , ; yian inha 
Po ohiedzie, na który wezwano: znak or 
witszych członków tak cywiloych, jako tak 
wojskowych władze, wielu oficerów pet abo- 
wych i dowódzcę, stojącej tutaj, na kotwicy” 
kr. angielskiej fregaty Parland, udał się Jgo 
Ces. Mość „na. pokład tej fregaty, witany wy- 
strzałami jój dziuł i salwami ze stojącej take 
že w zatoce tutejszejkról. getckićj góelott y. 
Arcyxiążę opatrzywszy tam wszysako szcze- 
gółowo, zjrówną uwagą, jak, oglęfnością, 
powrócił aa,ląg, gdzie ludność tutejsza li- 
canie sią zgroshadziwązy, dostojnego gościa 
przyjuowefa że znakami uszanowania i hol- 


dów. Wieczorem raczył Jego Cesarzew.* M. 
odwiedzić równie przepysznie ośw ietlony, jè- 
k  otęż i licznie doborem pntliczności napełniony 
tenir, gdzie w jednoglośnych i powtarzanych 
okrzykach radości malowały się uczucia nwej 
miłości życzliwych poddanych, któremi wierne 
iato nasze pała dla Najjaś, Domu Cesar- 
skiegó, jako też owe uczicia podziwienia, 
Fákiemi nieodiniennie , przyjęte jest dla czci- 
godnych eńót dostojnego bohatera, którego 
obecnością cieszyło się znowu po a 5 
Fat tytan. 
Dzisiaj o godzinie Tej z rana Jego Ce- 
sarzewiczowska Mość odebrawszy hołdy u- 
sżanowania ze strony wlidz pieswszych, udał 
wę przez Ieibach z powrotem do Wiednia» 
"płźegnany najserdeczniejszą wdź „ięcznością 
tutejszych mieszkańców , którzy i w tej, lubo 
tylka pospiesznej podróży najdostojniejszego 
Arcjxięcia , upatrują nową porękojmię ży- 
czliwości, łaskawie miastu Tryjestowi przez 
'Areyxiążąt Austryjackich przy każdej spo- 
sobności oknazywanej. 
— Pelersburg 18 (30) Słycznia, — 
u". Z pomiędzy znakomitych stopniem i ża- 
sługami cudzoziemców, którzy w ostatnich 
nżmiach Russyę zwiedzali, pierwsze miejsce 
wajnuje margrabia Londoderry, który w la- 
tach 1813 i 1814, pod nazwą lorda Stuart, 
wnajdował się przy osobie błogosławionej pa- 
msięci Cesnrza Alexandra i miał udział w thu a- 
łebnych wypadkach i"czynach owych pamię- 
dnych czasów. Maujjeśniejszy Cesarz Jmć ra- 
ezył go zaprosić na uroczystość pamiątki o. 
zwobodzenia Rossyi od napadu nieprzyjaciel- 
skiego, która się odbyła d. 25 grudnia 1836 
(6 stycznia 1837) Najwyższa ta wola, obja- 
wieną została margrab. Londonderry w na- 
stępującym liście ministra dworu cesarskiego: 
"—»Jegó Cesarska Mość raczył obrać czaspo- 
-byta JW. P. w Petersburgu, w chwili kiedy 
"kościół obchedzi rocznicę oswobodzenia Ros- 
wyi od ńapada nieprzyjacielskiego w r. 1812 
dla udzielenia: medala, wykitego na painią- 
tkę zajęcia Paryża w roku 1894. W skutku 
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tego N. Cesarz Jegomość rozkazał mi prze- 
słać ten medal, z prośbą, aġebyś go zawie 
sił w uroczystość dnia 25 grudnia i posil go 
w przysziośći na pamiątkę tej chwałebnej 
wyprawy, jako okoliczności, z której został 
ustanowiony i w której to wyprawie tak czyn- 
ny i szlachetny miałeś udział.< 
— Z Paryża 28 Stycznia. — 

Wczoraj złożyli królowi listy swoich mo- 
narchów z powinszowaniefn unikgionego szczę- 
śliwie zamachu, posłowie wiriemberski i sa- 
ski, tudzież internuncj usz stolicy apąstolskiej. 

Wczoraj jeździł xiąże,Orleans do Vin- 
cenges, dla przypatrzenia się doświadczeniom 
robionym przez jenerała iourgand, z rukie= 
tami palącemi, nowego przyrządzenia na wiel- 
ki kaliber. Te ode przewyższyły 
wszelkie oczekiwanie, jużto pod względem 
lotu i siły, jnżto pod względem ognia jaki 
z siebie wydają, przebijając wszelkie ciało 
które dosięgną. 

„Według listu z którego wyjątek umieścił 
dziennik Paris Sun, miano otrzymać w Lon- 
dynie wiadomość, że xiąże Napoleon Lu- 
dwik po niedlugiej żegludze, przybył już do 
Filadelfii, na statku, którym go odesłano 4 
Lorient. 

— Londyn 27 Stycznia. — 


Doktor Bowring, przybył zawczoraj z lądu 
stalego. 

Kommissya kościelna, naradzała się dnia 
onegiajszego. Na tem zebraniu, znajdowali 
się między iunemi członkami, arcybiskup Can- 
terbury, lordowie Melbourne i John Russel. 

Ryło doniesione niedawno o liczbie pro- 
mocyj w wojsku lądowym i marynarce: w 
liczbie ostatnich ważniejsze są następująre: 
Dotychczasowy wicendmirał czerwonej ban- 
dery, Xir George Cockburn, mianowany zoe 
stał admirsłem białej bandery; dotychczasowy 
kontradmirał białej, Sir Charles Adam, vice- 
admirałem niebieskiej; dotychczasowy vice- 
admirał czerwonćj, Sir Pulteney Malcolm i 
dotychczasowi viceadmirałowie bialej: Sir 
Edward Codrington i Sir Georger Parker, 
podwyższeni do stopnia admirałów bandery 


niebieskiej. Do najwyższego wreście stopnia 
w marynarce angielskićj, admirała bandery 
czerwonćj, podwyższeni zostali następujący 
admirałowie bandery bialej, w liczbie 8: Wil- 
liam Wolsely, Sir John Wells, Sir George 
Martin, Sir William Gidnej Smith, Sir Da- 
vidge Gould, Sir Robert Stapford, Sir Man- 
ley Dixon i Isaac George Manley. 
— Z Bajonny 24 Styczniu. — 

' "Doniesienia o wyprawie karlistów do Ka- 
stylii, potwierdzają się; przed pierwszym 
wsżakże lutego nie pósuną się w cale za Ebro. 
Tymczaseń zajmują z kolei stanowiska swo- 
je w miarę zbliżającego się rozwinięcia wy- 
padków wojennych. Jenerałuwie Sanz i Gar» 
cła, którzy mają mieć udział w wyprawie, po- 
jechali dnia 19 b. m. z swym sztabem glów= 
nym i dwoma szwadronami jazdy, do Los 
Arcos. 

Karliści od lalili się zupełnie z Polozy, przez 
nbnwę, aby krystiniści znienacka na to miasto 
Majętniejsze rodziny unikając 
skutków wojny, wyniosły się także z tego 


nie uderzyli. 


miasta, 

Zbiegoctuo w obndwóch wojskach, zage- 
szcza się nadzwyczajnie, ponieważ obudwom 
brakuje najgłówniejszych potrzeb. Ze wszyst- 
kich dolegliwości w wojsku. jest pod tę po- 
rę, brak soli najgorszy. W chwili kiedy, 
przed kilkoma dniami widziano kilkudziesiąt 
zbiegów z batalionów guipuskunńskich, otrzy- 
mano także wiadomość, že dwie kompania 
legii angielskićj przeszły na stronę karlistów. 

Do Łampelony nadeszedł roskaz z dnia 
20 b. m., aby zamknięto wszystkie klaszto- 
ry tamtejsze. 

Potwierdza się, że Espartero usunal je- 
nerała Alaix. 

Slychać, że w skutek Żądania krystyni- 
stów, nastąpi wkrótce zamiana jeńców  wo- 
jennych. 

Dzienniki hiszpuhszie donoszą za dowód 
szczególnćj gorliwości i poświęcenia w służ- 
Lie, Że sędzia tnybunału pierwszego w Ma- 
drycie pan Becera, poświęca sicsla, to jest 
drzymkę poobiednią, zwykle 2 a czasem 3 
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godziny trwającą, napełnienie obowiązków 
swego powołania, Jestto przykład niesłycha- 
ny w rocznikach historyi hiszpańskiej. 
Doniesienie. l 

Józef i Emilia hrabiowie IĆrasińscy zamier 
Szkali w Krakowie przy ulicy IKanonnej Qp 
świadczają niniejszym 1 uwiadaniają wszyst; 
kich obywateli M, i Okręgu Krakowa tojągt: 


bankierów, kupców, rzemięzlaików, wszelkich 


handlujących lub pożyczką albo, zmiąuą pieą 
niędzy trudniących się, iż jak od początku 
swojego tutaj pobytu, (jak to już przed 2 daty 
przez Gazety ogloszone by ła), tak i teraz wszyse 
tko gotowemi placą Ct iżby nikomu 
z ich domu bez wyjątku nie na kredyt ani 
za czyim kolwiek a nie podpisanym przez 
nich rewersem ani z towaru ani z pienie- 
dzy nie wydawali, albowiem za nikogo dłu» 
gów placić nie będą, każdy zaś pożyczający 
winę I stratę sobie przypisze., (1r,) 


TEATR 

Pojutrze na benefis Pani Burzyńskiej, da- 
na będzie nowa melodrama z francuzkiego 
P. Ducange, ulubionego autora, pod napisem: 
Tesiament ubogićj kobiety. s Znany z talep 
swego P, Ducange zajmujący deis najyżęknicje 
sze miejsce pomiędzy pisarzami draniatyczye- 
mi, —trzymojący środek pomiędzy pedąntyy 
zmem klasgyczności, i w corąz większy nią- 
smak w padającą roimantycznością „-— wolny 
od nudoty, jaką jedną i druga szkoła, fanatye 
cziićm trzy maniem się swoich zasad, koniecznie 
sprawić musi; — genijalny Ducange, w sątuce 
tej połączyć umiał wszystko,.co jest prawdai- 
wie zajnującem i pięknem. — Jest (o mówię pa- 
cta i maląpz, który, nieulegając niewolaiczo 
zbyteczoćj regularności klassyków, — zdala 
rzucił od siebie rażący koloryt zagorzałuści 
romantycznej ;— lecz tą co w niéj jest pięk- 
ne: ludząca pozmajtyść —ąmie zawsze pędze 
Jem swoim pochwycić, i wykończyć. + Tes/q- 
mont ubogićj gybieły wszystkim podobać aię 
powinien. KS, 

o aM 


